
A-dres R e d a k c y i  i  A d m in is t r a c y i :  
K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  1 5 .

Adres na telegramy: N a p r z ó d  K r a k ó w .  
T e le fo n  N r. 3 9 6 .  

należy adresować do Eedakcyi „Naprzodu", 
a P^numeratę, zamówienia i reklamacye do Ad- 

“imistracyi „Naprzodu", Kraków, Bracka 15. 
yedakcya rękopisów nie zwraca, koresponden- 
°J1 bezimiennych nie uwzględnia, listów nieo­

płaconych nie przyjmuje. 
■Reklamacye otwarte są wolne od opłaty 

pocztowej.
N u m e r  p o je d y n c z y  8  h a le r z y .  

T u r n e r  p o n ie d z ia łk o w y  4  h a le r z e . Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

W y c h o d z i codziennie o godz. 8  rano, a w p»- 
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 1 0  rano. 
D o  n a b y c ia  w Administracyi, ul. Bracka 1.15.

oraz we wszystkich biurach dzienników. 
O g ło s z e n ia  przyjmuje Dział inseratowy „Na­
przodu" pod zarządem S. Soniewickiego, Kraków, 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Yogler w Wiedniu, Berlinie, W ro­
cławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse i M. 
Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, rue 

de la Varenne 38.
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło­
szenia adresować należy: Dział inseratowy „Na­

przodu”, Kraków, Poselska 15.

p r e n u m e r a t a  wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4 kor.
hal., rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  do d o mu  dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W  A u s t r y i :

Miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6  kor., rocznie 24 kor. -— W N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek. —
W innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni­

ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal.

O g ło s z e n ia  (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier­
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — N a d e s ła n e  od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Z a łą c z n ik i  
(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2  kor. za 1 0 0  egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 1 0 0  

egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

Reforma prasowa.
i.

Oddawna obiecywana reforma ustawy pra­
sowej została wreszcie przez dra Korbera 
wniesiona w parlamencie. Jakkolwiek projekt 
len zawiera szereg zmian, które wobec obo­
wiązujących obecnie postanowień oznaczają 
pewien postęp w kierunku wolności prasy, 
to jednak zawiera on obok tego cały szereg 
postanowień, które jeszcze gorzej krępują pra­
sę, niż dotychczas, te zaś reformy, które mają 
na celu wydobyć prasę z więzów przestarza­
łych i reakcyjnych przepisów, są obwarowa­
ne tylu wyjątkami, furtkami dla samowoli 
policyjnej, utrudnieniam i, ograniczeniami i 
kauczukowymi warunkami, że wartość ich re­
dukuje się do zera. Gdyby projekt dra Kor­
bera w niezmienionem brzmieniu stał się 
Ustawą (do czego z pewnością nie przyjdzie), 
to panujące u nas tureckie stosunki praso­
we, tak dosadnie napiętnowane przez dra 
Korbera, nie poprawiłyby się ani o włos.

Znaczenie tego projektu, jeżeli pominiemy 
szereg drobniejszych zmian, streszcza się w 
ogólnych zarysach w następujących czterech 
punktach:

1) Z n i e s i e n i e  z a k a z u  k o l p o r t a -  
ży,  jednakowoż z mnóstwem o g r a n i c z e ń  
Wolności rozszerzania druków.

2) Z n i e s i e n i e  k o n f i s k a t  p r e w e n ­
c y j n y c h ,  a pozostawienie ich w kilku okre­
ślonych wypadkach.

3) Z n i e s i e n i e  t. zw.  p o s t ę p o w a n i a  
o b j e k t y w n e g o ,  a pozostawienie go tylk 
w dwóch wypadkach.

4) O d e b r  a n i e s ą d o m  p r z y s i ę g ł y c h  
s p r a w  p r a s o w y c h  o prywatne o b r a z y  
h o n o r u  itp., a oddanie tych spraw s ą d o m  
p o w i a t o w y m .

Jak widzimy, trzy pierwsze z wymienionych 
reform stanowią bardzo ograniczony, połowi 
czny postęp, ostatnia zaś jest wprost r e a k ­
c y j n ą  i kryje w  sobie zamach na resztkę 
swobody prasy. Tak samo reakcyjnera jest 
postanowienie, znoszące nietykalność artyku­
łów  skonfiskowanych zamieszczonych w in- 
terpelacyach lub mowach parlamentarnych.

Postaramy się tu dać szczegółowy obraz 
"Wszelkich ważniejszych zmian projektowanych 
W przedłożeniu rządowem i scharakteryzować 
ich wartość.

P o s ta n o w ie n ia  o g ó ln e .
Przepisom tej ustawy podlegają wszelkie 

Wytwory prasy drukarskiej, jako też wszelkie 
odbitki dokonywane w  drodze mechanicznej 
*Ub chemicznej, z w y j ą t k i e m  k o r e s p o n -  
d e n c y j  d z i e n n i k a r s k i c h ,  przeznaczo­
n ych  wyłącznie do użytku redakcyj; za te 
sorespondencye odpowiada jednak wydawca 
Wedle ustawy karnej.

Czasopismo peryodyczne może wydawać— 
Czego dotąd nie było — n a d z w y c z a j n e  
w y d a n i a, donoszące o nagłych, szczególnie 
Ważnych w y p a d k a c h  d n i a ,  albo w  razie 
Wojny o przebiegu tejże.

P o s ta n o w ie n ia  p r z e jś c io w e .
Z chwilą wejścia w życie nowej ustawy 

t r a c ą  m o c  w s z y s t k i e  p r z e d t e m  orze- 
czone z a k a z y  d a l s z e g o  r o z s z e r z a n i a  
( k o n f i s k a t y ) .  (Dok. nast.).

Katastrofa w Borysławiu
przed sądem parlamentu.

(Mowa posła tow. D a s z y ń s k i e g o ,  wygłoszona na 
Posiedzeniu Izby posłów z dnia 1 0  b m. w czasie 

debaty nad katastrofą).

W  odpowiedzi na mowę ministra Giova- 
^eHego, tudzież posłów K i n k a  i hr. Dzie- 
duszyckiego, którzy bronili wyzyskiwaczów  

orysławskich oświadcza poseł tow. Daszyń- 
?*■> że jeśli się chce poznać k o r u p c y ę  i 
, rak godności Izby, to należy przysłuchać się 
ylko debatom o strzelaniu do robotników i 

.J^tastrofie, której ofiarami padają robotnicy. 
g/\°lnom yślne niemieckie mieszczaństwo wprost 
cierpieć tego nie może, że wogóle ktoś się 

mielą mówić o c z e m i n n e m ,  j a k  w e -  
e r o z k a z u  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w ,  

/ P ° d a t k u  o d  b i l e t ó w  k o l e j o w y c h  
* ymuszona wesołość u niemieckiej partyi 
g?stępowej), a s z l a c h c i c e  nie zadają so- 

e nawet trudu, aby p r z e c z y t a ć  wnio­

ski! A  chociażby słowa „drapieżna chciwość" 
i „wyzysk” najbardziej niemile brzmiały dla 
uszu pana K i n k a ,  to jednak w tym tonie 
przemawiać tutaj, jak to uczynił p. Kink, 
mógłby raczej każdy inny, tylko nie on.

Może nikt w Izbie w ten sposób nie jest 
z a w i s ł y m  o d z w i ą z k ó w f a b r y k a n ­
t ó w ,  j a k  w ł a ś n i e p. K i n k. Odczytał 
jakiś świstek z L&riderbanku i okazało się, 
że przedsiębiorstwo ma deficyt. Czyż przed­
siębiorca, który ma deficyt, niema się tro­
szczyć o ustawy? Czyż dlatego niema się 
wprowadzać należytych wentylac-yj, ponieważ 
jest „deficyt."?

Minister rolnictwa sam przyznał, że od d. 
31 maja kopalni wcale nie wentylowano.* I 
do tej nieprzewentylowanej kopalni spędzono 
robotników! Dopiero, kiedy nieszczęście się 
stało, uznały władze, że d w u d z i e s t o d w u ­
l e t n i  c h ł o p a k  nie powinien kierować tak 
niebezpieczną kopalnią. A teraz ten sam p. 
K o s t k i  e w i c  z, któremu tutaj w oczy ci- 
śnięto słowo „ m o r d e r c a " ,  ma  p r z e c i w  
s o b i e  s a m e m u  p r o w Ta d z i ć  ś l e d z ­
t w o !  Koło polskie zawsze prowadzi wielką 
politykę, nawet wówczas, kiedy kraj we krwi 
się broczy, kiedy strzelają na ulicach miast, 
kiedy robotnicy tracą życie w  kopalniach, a 
chłopi giną z głodu! Koło polskie na to nie 
zważa, ono musi ministrowi wojny dostar­
czać nowych milionów, a czyni to pod w y­
krętnym pozorem, jakoby w  ten sposób czy­
niło zadość swoim narodowym uczuciom !

My nie chcemy od was wielkiej polityki, 
lecz tylko tego, aby życie ludzkie w  inny 
sposób było chronione, niż jak to się obe­
cnie dzieje. I nikt w Izbie nie poważył się 
zabrać głosu przeciw wnioskowi, tylko roman­
tyczny rycerz szlachecki, nudny autor egip­
skich powieści, n a p ó ł  n i e p o c z y t a l n y  
c z ł o w i e k...

W s t y d z i ć b y  s i ę  p o w i n n o  K o ł o  
p o l s k i e  t a k i e g o  p r z y w ó d c y  i tego 
b r a k u  s e r c a ,  z jakim o d p i e r a  o n  
w s z y s t k i e  ż ą d a n i a  l u d u !  On nie w i­
dzi ataków wojska, nie widzi strzelaniny i 
rąbania, nie widzi krwi pomordowanych i 
rannych, nie słyszy skarg, a tylko to widzi, 
że „zrabowano" kilka bochenków chleba, i 
z zuchwalstwem, które tylko rozbraja swoją 
naiwnością, ośmiela się mówić o „rabunku". 
Pod takiem przewodnictwem c o r a z  g ł ę ­
b i e j  z a p a d a ć  b ę d z i e c i e  w  m o r a l n e  
b a g n o ,  c z e g o  w a m  o s t a t e c z n i e  ż y ­
c z y  c a ł y  u c z c i w y  ś w i a t !  Głosujcie 
przeciw wnioskowi, cały lud w  Galicyi do­
wie się, kto jest jego przyjacielem, a kto je­
go wrogiem. (Burzliwe oklaski u socyalnych 
demokratów).

Z zaboru rosyjskiego.
Warszawa, 10 czerwca. 

S p r a w a  s e r w i tu to w a .  — M e m e r y a ł  s z la c h ty  
d o  g e n e r a ł - g u h e r n a t o r a .— D w ó r  i  c h a t a .— 

O d e z w a  „ B u n d u " .
Charakterystycznym przyczynkiem do sta­

nowiska i zapatrywań agraryuszów w Króle­
stwie, czyli, jak u nas mówią, „ziemiaństwa“; 
jest memoryał, świeżo podany warszawskie­
mu generał-gubernatorowi przez sekcyę rolną 
warszawskiego Towarzystwa popierania prze­
mysłu i handlu.

Memoryał ten, dotyczący sprawy serwitu­
tów włościańskich, istniejących w Królestwie, 
jak wiadomo, od czasu uwłaszczenia chłopów  
w r. 1864, ma na celu skłonić sfery rządo­
we do jak najprędszego zniesienia tych ser­
witutów, a to drogą dobrowolnych układów. 
Jest to oczywiście kapitalny interes większej 
i średniej własności u nas i oddawna cel jej 
marzeń, ze względów różnych, których tu 
wyliczać nie możemy. Ciekawe jest jednak, 
jak autorowie memoryału żądania swe moty­
wują. Nie mówią poprostu, że im to jest po­
trzebne, chociażby dla ułatwienia sobie po­
życzek w Tow. kredytowem ziemskiem. Nie —  
oni tu przemawiają w interesie samych w ło­
ścian, a niemniej i rządu. Dla zastraszenia 
zaś i skłonienia ku sobie rządu wystawiają 
widmo — s o c y a l i z m u  i p r z e w r o t u .  
Tak zwalczając niekorzystny dla nich projekt 
przymusowego uregulowania serwitutów, pi­
szą: „Takie uregulowanie zrodziłoby tak
wśród obywateli, jak włościan, dużo nieza­
dowolonych, a n i e z a d o w o l e n i e  w ś r ó d  
w ł o ś c i a n  p r z y c z y n i ł o b y  s i ę  d o

w z r o s t u  i d e i  s o c y a l i s t y c z n y c h ,  k t ó ­
r e  i t a k  j u ż  w t e j  w a r s t w i e  s i ę  s z e ­
r z ą ’1. Słow a te możnaby uważać za pocie­
szające stwierdzenie faktu, gdyby nie były 
zarazem nędznym środkiem lokajsko-szpiclow- 
skiej i'vplomaeyi szlachty. Dalej domaga się 
memoryał wyjęcia spraw o wykroczenia ser­
witutowe z kompetencyi komisarzy, poddania 
spraw tych sądom zwyczajnym, uznania ich 
i karania, jak za prostą kradzież lub rabu­
nek ; motywują to zaś tem, że „stan obecny 
(tj. traktowanie wykroczeń o zbiórkę gałęzi, 
pastwiska itp. nie jako zwyczajną kradzież) 
p o d t r z y m u j e  w ś r ó d  w ł o ś c i a n  s z k o ­
d l i w y  f e r m e n t  i a s p i r a c y e, k t ó r e  
p o d s y c a j ą  w  n i c h  n i e d o ś ć e n e r g i ­
c z n i e  t ę p i e n i  p o d ż e g a c z e  l u d u  (pod- 
strekałieli)". Tak więc wszystkie środki, przez 
rząd moskiewski stosowane, ażeby utrzymać 
lud w ciemnocie, pozbawić go możności bro­
nienia swych interesów, zatamować jego roz­
wój ekonomiczny i kulturalny— dla naszych 
obszarników są jeszcze niedostateczne, zwra­
cają oni czujność rządu na „podżegaczy" i 
żalą się, że ci „nie są dość energicznie tę ­
pieni". I ci ludzie u nas, jak i u was, chcą 
się uważać za przedstawicieli narodu ! A wie­
dzieć trzeba, że autorowie tego memoryału, 
członkowie i prezydyum sekcyi rolnej, nie są 
to jacyś „ugodowcy"— to ogół „dobrze my­
ślących “ Polaków, wielu wśród nich, z młod­
szych, to nawet niedawni „ludowcy", a i 
dzisiaj jeszcze na publicznych posiedzeniach 
swej sekcyi i w artykułach rozprawiają o 
„oświacie ludu“, wyznaczają nagrody w ło ­
ścianom za ulepszone gospodarstwa, stawia­
jąc tym włościanom tylko ten warunek, aże­
by nie zrzucali swoich sukman i nie przebie­
rali się w marynarki (autentyczne).

W konkluzyi memoryał domaga się, ażeby 
serwituty były regulowane dobrowolnie, ażeby 
wystarczała zgoda */3 gromady (dotąd po­
trzebna jest zgoda wszystkich włościan inte­
resowanych), ażeby dozwolone było w za­
mian za serwituty dawać włościanom pienią­
dze (dotąd może być tylko zamiana na ka­
wałki gruntu).

Memoryał len jest tak naiwnie m otywo­
wany, tak wyziera z niego niezręczna dyplo- 
macya, źle maskująca interes klasowy, że o- 
kazuje całą marność wewnętrzną dzisiejszej 
szlachty w  Królestwie.

Żydowski związek robotniczy („Bund") roz­
lepił na rogach ulic W arszawy i rozrzucił 
odezwę w  żargonie żydowskim i w  języku 
polskim, protestującą przeciw barbarzyństwom  
gubernatora wileńskiego Wahla. 2 x.

m inister spraw  zagranicznych Delcasse zatrzy­
mał swoją tekę.

Grabinet obecny nosi firmę radykalną, choć 
z pośród wybitniejszych, a szczerych radykałów  
posiada kto wie, czy nie jednego tylko w osobie 
Pelletana, ciętego mówcy i niemniej ciętego dzien­
nikarza, a równocześnie niesłychanie pracowitego 
mola, który w swoim czasie sam zbadał cały 
zabagniony lab iryn t spraw, dotyczących m ary­
narki i z ogromną energią zwalczał system pro- 
tekcyi, który się tam  wszechwładnie zagnieździł. 
Z początku miano .nu ofiarować jedną z tek, 
dających pole do reform  socyalno - politycznych, 
potem, prawdopodobnie ze względów oportuuisty- 
cznych, zatopiono go w  m arynarce, gdzie oczy­
wiście będzie bardzo użytecznym, lecz w mniej­
szym stopniu, niżby mógł być w innym dziale.

Bardziej jeszcze oportunistycznym krokiem je st 
powierzenie Rouvierowi teki m inistra finansów. 
Podczas bowiem, gdy partya  radykalna domaga 
się w swoim program ie podatku progresywnego, 
Rouyier, który nie je s t wcale radykałem, naw et 
z imienia (narówni z nim Delcasse nie należał 
do żadnej grupy parlam entarnej), przeciwnikiem 
je st tej reform y i ja k  widać z odpowiedniego 
ustępu deklaracyi, który przezeń osobiście został 
zredagowany, zapowiada w systemie podatkowym 
zmiany bardziej połowiczne i blade.

Sam prezydent ministrów Combes, wzorem W al- 
decka-Rousseau, starać się będzie niewątpliwie 
o dalsze przeciwdziałanie nadużywania kościoła 
do polityki. Jest on zdecydowanym antik leryka- 
łem ; dodajmy tu  charakterystyczny szczegół. 
W młodości sposobił się Combes do stanu księ­
żego i uczęszczał do seminaryum, potem wszakże 
na inną w stąp ił drogę i ukończył w ydział le­
karski, zdobywając przytem  i doktorat es lettres.

W  walce z klerykalizm em  Combes rachować 
może na bezwzględne poparcie wielu członków 
swego m inisterstwa, k tórzy  podczas poprzednich 
debat jako  posłowie brali w nich bardzo czynny 
udział.

W reszcie zatrzym ać się musimy nad teką mi­
nistra sprawiedliwości, k tó rą  piastuje Valle. Spo­
dziewają się po nim powszechnie, że energicznie 
zajmie się spraw ą Humbertowej i nie będzie 
oszczędzał nawet najwyższych dygnitarzy ze 
świata urzędniczego, o ile się okaże, iż zacho­
wali się karygodnie. Zwłaszcza generalny p ro­
kurato r Bulot może poczuć na swej skórze tę 
nominacyę: „Echo de Paris" na podstawie roz­
mowy swego współpracownika z ministrem tw ie r­
dzi, iż Valle da mu bezwarunkowo dym isyę. 
Faktem  jest, że Bullot b y ł wzywany do swego 
nowego przełożonego, k tóry  m iał z nim pó łto ra­
godzinną rozmowę.

Przegląd polityczny.
Deklaracya gabinetu francuskiego. N a one-

gdajszem posiedzeniu Izby deputowanych nowe 
m inisterstwo złożyło oświadczenie, odczytane 
przez prezydenta gabinetu Combesa. D eklaracya 
stw ierdza, że wynik powszechnego głosowania 
okazał się aprobatą polityki poprzedniego rządu, 
kraj w ysłał do parlam entu jeszcze silniejszą 
większość postępową. Rząd wzywa Izbę do j e ­
dności, k tó ra  obecnie je s t  jeszcze bardziej ko­
nieczną, niż kiedykolw iek dla obrony urządzeń 
republikańskich. Dalej zapowiada, że pragnie 
arm ię trzym ać zdaleka od polityki i przeszko­
dzić, by  dawała posłuch karygodnym  podsze­
ptom. Część duchowieństwa chciała spraw ę ko ­
ścioła katolickiego pomięszać z kongregacyam i 
duchownemi i wbrew  duchowi ustaw y zstąpiła 
na arenę wyborczą. Tego rodzaju m ięszanie się 
nie powinno być tolerowane i rząd  wspólnie z 
Izbą będzie m usiał zbadać, czy środki, którym i 
obecnie rozporządza, wystarczają, aby temu za- 
pobiedz. —  Równocześnie przedłożony będzie 
wniosek o zniesienie ustaw y szkolnej z r. 1850, 
aby państw u znowu przyw rócić jego  prawa. —  
D eklaracya stw ierdza w reszcie trudności finan­
sowe i p rzy rzeka działać w duchu oszczędności. 
Między reform ami zamierzonemi, jed n ą  z pierw ­
szych je s t, ab y  do system u fiskalnego wnieść 
więcej słuszności i ducha dem okratycznego, a 
szczególnie, aby miejsce kilku  starych  podat­
ków zastąpił powszechny podatek dochodowy. 
Rząd przedłoży w krótce pro jek t ustaw y w sp ra­
wie zaprowadzenia dwuletniej służby wojskowej 
i będzie go energicznie popierał.

W końcu nie obyło się bez kupletu  na cześć 
sojuszu z Rosyą, na co zresztą nie trzeba było 
kłaść zbyt wielkiego nacisku wobec faktu, iż

Przegląd społeczny.
Z ruchu robotniczego w Drohobyczu. W  sto­

warzyszeniu „B raterstw o 11 w Drohobyczu odbyło 
się poufne zgromadzenie robotnicze, pod p rze ­
wodnictwem tow. C u k e r m a n a .  O krwaw ych 
dniach we Lwowie i katastrofie borysław skiej 
mówił tow. S z m i n d a, k tó ry  wkońcu p rzed ­
stawił p rogram  party i socyalno-dem okratycznej 
i wzywał zebranych do usilnej agitacyi za p rzy ­
stępowaniem do organizacyi zawodowej. Po p rze­
mówieniu tow. I  n w a ł a, zebrani uchwalili re- 
zolucyę, wyrażającą oburzenie tym , k tórzy  p rze­
lali w pam iętnym  dniu 2  czerwca k rew  robo­
tniczą w Galicyi, a cześć braciom, k tórzy  po­
legli w świętej walce o praw a ludu. W końcu 
postanowiono zbierać składki na rodziny po za­
m ordowanych. Odśpiewaniem „Czerwonego sztan­
daru “ zakończono obrady.

Spraw y gminne.
Zwycięstwo socyaiistów przy wyborach do 

rady gminnej w Turynie. Ja k  donosi z Turynu 
biuro Lalfana, przy uzupełniających wyborach 
do rady miejskiej w Turynie odnieśli socyaliści 
z u p e ł n e  z w y c i ę s t w o ,  co świadczy o zna­
cznym postępie ruchu soeyalistycznego. ©to 2 0  

socyalnych demokratów weszło do rady  miejskiej, 
wobec czego liczba socyalno - dem okratycznych 
radców miejskich w T urynie w zrosła do 36. 
Rząd ma podobno zam iar rozwiązać radę miej­
ską, a adm inistracyę m iasta oddać w ręce rzą ­
dowego komisarza.

Trzeba pamiętać, że Turyn, kolebka domu sa­
baudzkiego, do niedawna jeszcze uchodził za 
miasto nawskróś konserwatywne. I tem bardziej 
należy oceniać doniosłość zwycięstwa socyalno
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demokratycznego ruchu, że dotychczas w radzie 
m iasta Turynu zasiadali wyłącznie sami konser­
watyści.

Administracya działu inseratowego naszego 
dziennika przeniesioną została z diiiem 1 2  bm. 
na ulicę Poselską 1. 15, parter, naprzeciw  fa ­
bryki tu tek  p. Bełdowskięgo. Upraszamy strony 
interesowane, aby wszelkie listy  i przekazy, do­
tyczące ogłoszeń, wysyłały pod powyższym adre­
sem.

KRONIKA.
K a le n d a r z y k  h is to ry c z n y . 13 czerwca. 1515. 

Zaślubiny Lutra z Katarzyną Bora. — 1794. Wybuch 
Wezuwiusza. — 1849. Car Mikołaj I. dopomaga do 
zgniecenia| powstania węgierskiego. — 1897. Zamach 
na prezydenta Faure’a. — 1900. Bokserzy w Peki­
nie. — Anglia proponuje Japonii interwencyę zbroj­
ną w Chinach. — 1901. Proces przeciw pobożnym 
oszustom z „Unio catholica".

T e a tr  m ie j s k i w  K r a k o w ie .
Sobota: „Król Henryk IV.“ (część I.), dramat w 

13 obrazach W. Szekspira (po raz pierwszy).
Niedziela: „Król Henryk IV  “.
T e a tr  lu d o w y  w  K r a k o w ie .
Sobota: „Wesele landszturmisty", farsa w 4 aktach, 

tłumaczył Jan  Jakubowski.
Niedziela: Po południu „Krakowiacy i Górale“, 

przedstawienie dla włościan. — Wieczorem „Kościu­
szko pod Racławicami".

Towarzysze i Towarzyszki! Pamiętajcie o 
rodzinach ofiar lwowskich i b o ry s ław sk ich !
Składki przyjm uje adm inistracya „Napi’Zoduu.

Sposób na zakazy policyjne. Tow . poseł 
E l l e n b o g e n  wniósł na 151 posiedzeniu p ar­
lam entu  z dnia 11 czerwca 1902 r. interpela- 
cyę z powodu nadużyć cenzury teatralnej, głó­
wnie zaś z powodu zakazu wystawiania, a naw et 
odczytywania „ T kaczy  “ H auptm anna. Do inter- 
pelacyi dołączył tow. Ellenbogen c a ł y  p i e r w ­
s z y  a k t  „ T k a c y u . W  ten sposób został 
pierw szy ak t nieśm iertelnego dzieła zimmunizo- 
w any i b ę d z i e  m ó g ł  b y ć  w s z ę d z i e  o d ­
c z y t y w a n y ,  b e z  o b a w y  z a k a z u z e  s t r o ­
n y  p o l i c y i .

Tow . E llenbogen zam ierza w najbliższym 
czasie zimmunizować w ten sposób i dalsze 
ak ty  „ T kaczyu.

Przypom inam y przy  tej sposobności, że i w 
K rakow ie zakazała policya odczytywania „ T k a ­
czy “ . Zarząd uniw ersytetu ludowego im. Mickie­
wicza wniósł przeciw  tem u zakazowi telegrafi­
czny rek u rs  do nam iestnictwa. N a telegraficzny 
ten reku rs nie nadeszła do dziś dnia, p o  c z t e ­
r e c h  m i e s i ą c a c h  wyczekiwania, żadna od­
powiedź z c. k . nam iestnictwa we Lwowie.

Dzięki posłowi Ellenbogenowi będzie teraz 
można, nie czekając odpowiedzi p. P inińskiego, 
odczytywać w strząsający dram at G erharda H aupt­
m anna, jako  interpelacyę, w niesioną dnia 1 1  

czerwca 1902 r. na 151 posiedzeniu parlam entu 
austryackiego. D ram at H auptm anna stał się in- 
te rg ra lną  częścią konstytucyi austryackiej...

Ruch ludnośc i . w Krakowie w pierwszym 
kw artale b r. przedstaw ia się według wykazów 
biura statystycznego m iasta K rakow a w sposób 
następujący: Liczba ludności w połowie roku
1902 wynosi 94 .057 , z tego mężczyzn je s t  
46 .306  (wojskowych 6 .049), kobiet 47 .751 . Mał­
żeństw  w I  kw artale b r. było 2 3 0 ; z tego w y­
pada na miesiąc styczeń 108 małżeństw, na lu­
ty  94, na m arzec 28. Urodziło się w I  kw ar­
tale br. ogółem 964 dzieci (nieżywych 16); dzie­
ci płci męskiej urodziło się 481 , płci żeńskiej 
483. W  styczniu urodziło się 490  dzieci, w lu­
tym  252, w marcu 222. Bliźniąt było 12 par, 
2  tych 7 chłopców, 17 dziewcząt.

Zmarło w I  kw artale br. ogółem 712 osób, 
z czego 381 było mężczyzn, a 331 kobiet. W  
styczniu zmarło 235 osób, w lutym 226, w m ar­
cu 251. Małżonków zmarło 230 , wdowców 101, 
wolnych 372. P rzyczyną śmierci w  191 w ypad­
kach była gruźlica, w 85 zapalenie płuc, w 48 
szkarlatyna, w 80 wady serca i choroby naczyń, 
w 26 niedostateczny rozwój. W  szpitalach zm ar­
ło 388 osób, z tego w szpitalu wojskowym 12.

Robotnicy polscy w Londynie wobec zajść 
lwowskich. W  oddziale londyńskim  P . P . S. 
uchwalono na ogólnem zebraniu z dnia 7 bm. 
w yrazić gorącą sym patyę dla ofiar krwawych 
zajść we Lwowie. Postanow iono też zbierać skła­
dki i przesłać je  do Lwowa celem w sparcia n ie­
szczęsnych ofiar.

Groźba s ta ro s ty  ja rosław skiego  Szczurow­
skiego. Z Jarosław ia donoszą nam : W  niedzielę 
7 bm. udała się do starosty S z c z u r o w s k i e -  
g  o deputacya robotników, prosząc, aby rozpisał 
wybory do powiatowej Kasy dla chorych, na 
które od trzech la t darmo czekają robotuicy. 
Szczurowski odrzekł deputacyi słowami, które 
koniecznie wym agają urzędowego wyjaśnienia, 
szczególnie obecnie, kiedy sytuacya je st naprę­
żona i między robotnikami czuć wrzenie, spowo­
dowane brakiem pracy i świeżymi trupami Lwo­
w a i Borysławia. Mianowicie tonem ekonoma za­
wołał Szczurowski: „Ja tu rządzę, na wasze 
żądania mam w o j s k o ! " — poczem wyprosił de- 
putacyę bardzo niegrzecznie.

W  tą  samą niedzielę odbywało się zgromadze­
nie poufne, na którem referow ał tow. Józef 
S c h i f f e r .  Szczurowski skonsygnował wojsko, 
a  szczególnie huzarów, obozujących obecnie w 
Jarosław iu. Nie potrzeba dodawać, jak ie  postę­
pek ten wywołał na spokojnej ludności w ra­
żenie.

Jak urzęduje s ta ro s ta  Szczurowski? Nie od
rzeczy będzie wykazać panu namiestnikowi hr.
P  i n  i ń  s k  i e m u, że są niektórzy podwładni mu 
urzędnicy, k tórzy  mają wprawdzie dosyć czasu 
na k a rty  i polowanie, ale nie m ają czasu na za­
łatw ianie piekących spraw . F akta , k tó re  tu  po­
dajemy, czerpiem y z aktów urzędowych ck. sta­
rostw a w Jarosław iu.

D nia 20 kw ietnia 1899 roku odbyły się w 
Jarosław iu w ybory do powiatowej K asy dla cho­
rych. Dopuszczono się p rzy  tych wyborach ta ­
kiej ogromnej m asy szalbierstw , że przeciw  w y­
borom w płynęły aż dwa protesty . Pracodawcy 
wnieśli p ro test podpisany przez m ajstra Karcz- 
m arskiego, robotnicy przez tow arzysza J a k u ­
b o w s k i e g o .  Oba p ro testy  zaw ierały dziesią­
tk i i setki podpisów.

Oba pro testy  mimo ciągłych urgensów  leżały 
w biurku p. Szczurowskiego aż do 1 maja 1901 
roku a więc 2 lata i II dni nietknięte. W dniu 
1 m aja z nudów (dzień był bowiem brzydki) 
raczył łaskaw ie p. Szczurowski przeglądnąć skar­
gi obywateli, a  że był z powodu złej pogody 
w melancholijnym nastro ju , uznał jo  za słuszne 
i unieważnił wybory. T a  szlachetna decyzya ga­
licyjskiego starosty  przeleżała się w biurku do 
dnia 3 czerwca 1902 ro k u , a więc znowu je­
den rok, jeden miesiąc i 2 dni i dopiero pod 
grozą robotniczych niepokojów zdecydował się 
Szczurowski przesłać swą decyzyę stronom. Tak 
więc 3 lata, 1 miesiąc i 13 dni potrzeba było 
do załatwienia protestu wyborczego! Liczba 
dokum entu, k tó ry  m usiał tak  długą kw arantan­
nę w biurku S z c z u r o w s k i e g o  przebywać 
nosi miano 7099.

Tym czasem  okradano K a s ę , Szczurowski 
rozwiązał sta ry  za rz ą d , wsadził kom isarza do 
K asy, robotnikom  nie wypłacano zapomóg, s o- 
wem była gospodarka , k tórej tajem nice powi­
nien rozwiązać energiczny sędzia śledczy. Robo­
tnicy, członkowie kasy  proszą darmo o rozpisa­
nie wyborów.

P an  starosta Szczurowski grozi huzaram i, my 
zaś w odpowiedzi na to żądamy, aby ck. pro- 
kurato rya w glądnęła w gospodarkę jarosław skiej 
K asy chorych, a zobowiązujemy się dostarczyć 
m ateryału dla udowodnienia, że ja rosław ska K a­
sa chorych je s t g n i a z d e m  z ł o d z i e i .

Subwencya dla domu podrzutków. W ydział 
krajow y uchwalił przedłożyć sejmowi wniosek 
o upoważnienie go do zaciągnięcia i udzielenia 
fundacyi domu podrzutków  we Lwowie pożyczki 
w sumie 6 0 .000  K  na budowę zakładu opieki 
nad niemowlętami. Pożyczka ta  ma być spłaco­
ną w 33 latach w 69 ratach półrocznych po 
1 .900 K. W  tym celu wstawił wydział krajowy 
do prelim inarza budżetowego n a r .  1903, kwotę 
3 .600  K  na pokrycie 2 ra t am ortyzacyi tej 
pożyczki.

Skutki deputacyi robotniczej, która przed 
trzem a dniami udała się w P  r  z e m y ś 1 u do 
starosty Lanikiewicza i burm istrza Dolińskiego, 
są już  widoczne. W szystkich cywilnych aresztan- 
tów ściągnięto od robót zarówno polnych, jak  
miejskich i zastąpiono ich miejsce robotnikami 
wolnymi.

Budowa koszar w Przemyślu. Rada gminna 
w P r z e m y ś l u ,  uchwaliła na nadzwyczajuem 
posiedzeniu, odbytem dnia 9 bm., rozpocząć bez­
zwłocznie budowę koszar dla obrony krajowej i 
powierzyła budowę przedsiębiorcom  Damaszce i 
Meiznerowi za kw otę 2 04 .000  K . W  kontrakcie 
zastrzegła sobie gm ina, że do roboty  mają być 
przyjmowani tylko miejscowi robotnicy.

nergia prokuratoryi rzeszowskiej. Piszą 
nam z Rzeszowa: P rzed  dwoma praw ie m iesią­
cami wniósł zarząd tutejszej pow. K asy chorych 
doniesienie do prokuratory i państw a z powodu 
popełnionej w r. 1896 na szkodę K asy defrau- 
dacyi 164 K  60 h. Dotychczas jednak  proku- 
ra to rya  nie zarządziła jeszeze dochodzeń przez 
sędziego śledczego. P roku rato rya nasza, k tóra 
w sprawach politycznych ma zbyt wydelikacone 
poczucie praw a i postępuje z zadziwiającą szyb­
kością, okazuje w tym  w ypadku niewytłómaczo- 
ną powolność, gdyż rozchodzi się tu  o zwykłą zbro­
dnię.

Nagonka przeciw czytelniom ruskim. Sta­
rostwo jarosław skie zamknęło czytelnię „P ro- 
św ity“ w Ryszkowej W oli, a to w skutek de- 
nuncyacyi wójta, znanego we wsi naganiacza 
stańczykowskiego. D nia 6  b. m. żandarm  w o- 
becności wójta i jego  zauszników zabrał z czy­
telni w szystkie książki i pisma, a drzwi i okna 
czytelni opieczętował. P rzyczyną zamknięcia czy­
telni je s t  to, iż zgrom adzający się tam włościa­
nie krytykow ali i występowali przeciw  niesły­
chanym nadużyciom wójta. Oczywiście panu 
wójtowi nie podobało się to, poskarżył się więc 
w starostw ie; starostw o zaś uznało krytykow a­
nie rządów wójtowskich za rzecz „niebezpieczną 
dla porządku publicznegou i czytelnię zamknięto.

,W powiecie tłumackim czytelnie ruskie ró ­
wnież nie są wolne od czułej opieki swych 
„ naj serdeczniej szych T ym  razem  wyrazem  tej
„opieki41 są k a r n i  p o s ł a ń c y ,  k tórych p. hr. 
D zieduszyeki czytelniom ruskim  nasyła. Miano­
wicie w poprzednich latach starostw o nadsyłało 
stowarzyszeniom blankiety dla wykazów sta ty ­
stycznych, z poleceniem w ypełnienia i p rzed­
łożenia tychże do 3 dni. Obecnie ani jedna  
czytelnia wykazu takiego, ani też wezwania 
nie otrzym ała, aż nagle w tych dniach o t  r  z y- 
m a ł  O 29 c z y t e l ń  „ P r o ś w i t y “ i 10 i n- 
n y c h  s t o w a r z y s z e ń  r u s k i c h  następują­
ce u k az y :

„C. k. Starostwo w Tłumaczu. L. 8980 /1 9 0 2 . 
Tłum acz dnia 3 czerwca 1902. P o s ł a n i e c  
k a r n y !  W ydziałowi stow arzyszenia stawia się 
posłańca karnego z dzienną należytością po 2  

korony, aż nie przedłoży wykazu statystycznego 
tego stow arzyszenia z r. 1901. C. k. S tarosta 
w. r. K r e u tz u.

W iele czytelń odprawiło posłańców do sta ro ­
stwa z niczem, powołując się na to, iż nie o- 
trzym ały one poprzednio żadnego wezwania do 
przedłożenia wykazów.

Szykanowanie dzieci polskLh. Dzienniki nie­
mieckie donoszą, że ogółem 155 polskich dzieci 
szkolnych, które miały na W ielkanoc opuścić 
szkołę, zniewolono do dalszego uczęszczania, po­
nieważ niedostatecznie w ładały językiem  nie­
mieckim.

Przymusowe wychowanie dziecka polskiego.
Z W rześni donoszą do poznańskiego „T ageblattuu, 
że najwyższa instaneya zawyrokowała przymuso­
we wychowanie 12-letuiego Stefana Tabaki za 
to, że się w yrażał nieprzyzwoicie o —  synach 
cesarskich. Ojciec Stefana protestował przeciwko 
odebraniu mu syna, lecz napróżno.

System odbierania dzieci stosowany był dotąd 
tylko przez Moskali, przeważnie wobec rodzin, 
zapisanych jako prawosławne, a opierających się 
temu.

Polscy a  niemieccy gimnazyaliści. Przed 
paru dniami doniósł „T ageb la tt“ berliński, iż 
władze szkolne w ykryły w W rocław iu istnienie 
kilku tajnych stowarzyszeń niemieckich." Jedno 
z nich „Germ ania" obchodziło naw et w zeszłą 
niedzielę 1 0 -letnią rocznicę swego istnienia pi­
knikiem z udziałem d a m ; a  koszta tego festynu 
wynosiły 300 marek...

Prawdopodobnie stowarzyszenia te  były insty- 
tucyami przygotowawczemi do uniwersyteckich 
burszenszaftów i miały charak ter birbancki i 
piwny.

Ciekawe jest, ja k  wobec tego odkrycia postą­
pią władze. Przypominamy, że gimnazyalistów 
polskich, którzy w niewinnych kółkach uczyli się 
historyi i litera tu ry  —  ze szkół wydalano, włó­
czono po sądach, skazywano na więzienie. Czy 
choć część tej drakońskiej surowości spadnie na 
młode latorośle niemieckie, rozszerzające sobie 
wprawdzie nie widnokrąg myśli nauką historyi 
i literatu ry  ojczystej, ale żołądki bombami piw a?!

Narazie o tem głucho zupełnie.
Hakatyzm inseratowy. W  Opolu i okolicy, 

jak  donoszą „Gazecie Opolskiej“ , robią hakatyści 
formalną obławę na tych kupców, k tórzy og ła­
szają swe tow ary w pismach polskich. Policyanci 
chodzą do kupców i straszą ich rozmaitemi 
groźbami, jeśli nie przestaną zamieszczać ogło­
szeń w polskich gazetach.

Klerykalny defraudant. Z Budapesztu dono­
szą: Aresztowano tu  radcę miejskiego Aleksan­
dra Gyorfasa, jednego z przywódców agraryuszów 
i k lerykalnej party i ludowej. Dopuścił się sprze­
niewierzenia 20 .000  K  w jednem  ze stow arzy­
szeń, którego b y ł kasyerem.

Rozkosze militaryzmu. K orespondent lota- 
ryngsk i „T em ps’a a donosi, iż w okolicy Metzu 
trw ają ciągle ćwiczenia w strzelaniu ostrym i na­
bojami. S trzelanie to odbywa się w tak  wiel­
kich rozm iarach, ja k  gdyby na wojnie. Pola po- 
tratow ane; drogi w wielu miejscach pozagradza- 
ne, tak  że z niektórych wsi nie moż* ludność 
ruszyć się ani krokiem .

W ypadki w śród Wojska są na porządku dzien­
nym : niedawno jeden  z żołnierzy 67 pułku zo­
stał położony trupem  przez strzelającego z dal­
szego szeregu, inny zaś zraniony został niklową 
koszulką od kuli, k tó ra  się odbiła.

Sławny bandyta w łoski, SWIussolino, na k tó ­
rego rząd włoski przez długi czas z takim  tru ­
dem urządzał wyprawy, został po dłuższej roz­
prawie przez trybunał w Luece skazany na do­
żywotnie więzienie. Przeciw  temu wyrokowi 
wniósł Mussolino zażalenie nieważności. Innych 
współoskarżonych uwolniono.

Co m o im  zrobić z ludzkiego c ia ła ?  Pewien 
chemik w P aryżu  na podstawie badań ilości i 
jakości pierw iastków, z których składa się cia­
ło człow ieka, poczynił interesujące obliczenia, 
k tóre poniżej w streszczeniu podajemy.

W  ciele człowieka tyle je s t  białka i żółtka, 
iż możnaby z tego zrobić 1 2 0 0  kurzych ja j. 
Gfdyby ktoś ciało ludzkie zmienił w ciecz, a 
ciecz tę  następnie w p a rę ,  to powstałby gaz 
objętości 9 8  m etrów  kubicznyeh, a  w tem do­
stateczną ilość wodoru, aby wypełniony nim ba­
lon wzniósł się w powietrze z ciężarem 70 kilo­
gramów.

Ciało człowieka w zwykłym stanie zawiera 
ty le żelaza, iż możnaby niego zrobić 7 gramów 
gwoździ; zawiera dalej ty le  fosforu, że można­
by 820 .000  zapałek zaopatrzyć w główki fosfo­
rowe; z węgla zaś, ja k i posiada ciało to, można 
zrobić 65 dużych ołówków. Z innych składni­
ków ciała ludzkiego można zrobić 2 0  łyżeczek 
soli, 59 kawałków cukru i 42 litrów wody. 
Dotąd pomysłowość ludzi w szukaniu nowych 
źródeł zarobku i nowych dziedzin produkcyi 
nie posunęła się tak  daleko, aby ciała ludzkie 
zużytkowywano jako  surow y m ateryał dla p rze­
m ysłu; przyszłość je d n ak  i tutaj może nam 
sprawić jeszcze niejedną niespodziankę.

Przez pomyłkę wydrukow ano w spraw ozda­
niu z pierwszego posiedzenia rady  miejskiej 
obok nazw iska hyeny wyborczej stolarza Klein- 
bergera  litery  W ł. H yena ta  ma na imię Józef, 
nie ma jednak  nic wspólnego z naszym  tow a­

rzyszem  party jnym  Józefem K leinbergerem , kup ­
cem, ani z p. W ładysławem  K leinbergerem , bu­
downiczym.

Generał rosyjski defraudantem. W arszawski 
nasz korespondent donosi: G enerał Parensow z 
głównego sztabu został aresztowany i pod śledz­
two oddany za to, że „zapomniał wnieść do 
kasy 80.000 rb*“ i roztrw onił je  na swoją ko ­
rzyść.

P raca  więźniów i żołnierzy a bezrobocie.
Z P r z e m y ś l a  piszą nam : Ekscelencya dr. 
K o r b e r  przy  sposobności omawiania rozru­
chów lwowskich oświadczył, że rząd sta ra  się o 
robotę dla potrzebujących pracy  i że ck. a:m ia 
nie szuka sobie satysfakcyi w w ystępowaniu 
przeciw  ludowi. Jakżeż przeciwnie w praktyce 
do słów tych w ygląda postępowanie ck. władz. 
Z rozporządzenia ck. kom endy X korpusu w 
w Przem yślu używa się o b e c n i e  (dawniej te ­
go nie praktykow ano) żołnierzy, k t ó r z y  zgło­
sili s i ę  d o  ć w i c z e ń ,  do robót w m agazynach 
zasobowych dla wojska, w y d a l a j ą c  r ó w n o ­
c z e ś n i e  z p r a c y  c y w i l n y c h  r o b o t n i ­
k ó w .  P rzed  kilku dniami wydalono 9 robotni­
ków, k tórzy  od dwóch do czternastu  lat praco­
wali bez przerw y w magazynach, a miejsce ich 
zastąpiono bezpłatną siłą żołnierza-rezerw isty.

C. k . prezydyum  przemyskiego sądu obwodo­
wego w ysyła aresztantów  cajemi partyam i do 
robót ziemnych, prowadzonych przez pryw atnych 
przedsiębiorców, dla prywatnego użytku, jak  
przy ogrodzie i zabudowaniach p. T e o d o r o -  
w i c z a, przy realności radnego miejskiego p. 
A d a m o w s k i e g o  i t. p.

Czyż to nie je s t występowanie przeciw in te­
resom przymierających z głodu robotników ?

Wydział krajowy uchwalił rozpisać w naj­
bliższych duiach rozprawę ofertową na budowę 
linii kolejowej Przew orsk— Bachórz. Budowa po­
dzieloną ma być na dwie sekeye, a roboty za­
strzeżone zostauą dla przedsiębiorców krajowych.

W y b o ry  d o  z a c l io d n lo - g a l ic y js k ie j  I z b y  
l e k a r s k i e j .  Wydział stowarzyszenia samopocy le­
karzy w Krakowie zaprasza wszystkich lekarzy kra­
kowskich na publiczne zgromadzenie, które się odbę­
dzie w niedzielę 15 b. m. w sali Kopernika w Colle­
gium noYum o godz. 12 w południe, celem omówie­
nia wyborów do zachodnio-galicyjskiej Izby lekarskiej. 
Pożądanem jest przybycie wszystkich lekarzy krakow­
skich (także nieczłonków stowarzyszenia samopomocy).

O c lio tn ic z a  s t r a ż  p o ż a r n a  w Płaszowie urzą­
dza w niedzielę dnia 15 czerwca b. r. we własnym 
ogrodzie z a b a w ę  l u d o w ą  z t a ź c u m i ,  na którą 
szanowną publiczność o liczne przybycie uprasza. 
Wstęp do ogrodu 20 h, dzieci 10 h. Początek o godz. 
3 po południu. W razie niepogody zabawa odbędzie 
się w przyszłą niedzielę, t. j. 2 2  czerwca b. r.

G a b s n y e l s k i  (Krzysztofory — Kraków)
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w  Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską po 500, 
wiedeńską po 300 złr.

Z sali sądowej.
Uszkodzone oko włościanki Joanny Szosta- 

kowej było we środę przedmiotem rozpraw y 
przed przysięgłym i w Krakowie. Jako oskarżona 
staw ała Maryanna Sroczanka z Jezierzan, k tóra 
w bójce tak  nieszczęśliwie uderzyła w głow ę 
Szostakową, iż ta  skutkiem  uderzenia doznała 
osłabienia wzroku.

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie w myśl 
wywodów obrońcy, dra Skąpskiego, zatwierdzili 
pytanie w kierunku obrony koniecznej, a  try b u ­
nał uwolnił oskarżoną.

Nałogowa złodziejka. Trybunał przysięgłych 
w Krakowie rozpatryw ał w środę sprawę F ra n ­
ciszki Z a p a ł o w e j ,  oskarżonej o nałogową k ra ­
dzież. Po raz ostatni przychwytano Zapałową na 
kradzieży pledu podróżnego z powozu, który sta ł 
na ul. Jagiellońskiej. P rzysięgli orzekli, że oskar­
żona je s t nałogową złodziejką i że w inną je s t 
zarzuconej jej w akcie oskarżenia zbrodni k ra ­
dzieży. Trybunał skazał Zapałową na dwa la ta  
ciężkiego więzienia.

Rada państwa.
(Telefonem ).

Wiedeń, 12 czerwca.— (Koniec wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów ).

O bstrukcya.
P oseł Malik zabrał głos o godz. 1 2 %  i skoń­

czył o godz. 7 */s • Uzasadnia swój w niosek na­
gły o uregulow anie stosunków łowieckich. W  cią­
gu mowy jego  przyszło do zajścia z centrum  
katolickiem z powodu ataków Malika na du­
chowieństwo.

Ponieważ n ik t więcej nie był zapisany do 
głosu, przystąpiono do głosowania i nagłość 
odrzucono, poczem zabrał głos przezydent g a­
binetu dr. K o r b e r .

N ow a u sta w a  prasow a.
P rezyden t gabinetu dr. Korber przedkłada 

projekt nowej ustaw y prasowej. Rząd —  mówi 
nie w ystępuje z nowelą, poprawiającą tylko 
szczegóły, ale z ustaw ą obejmującą całokształt 
ustaw odawstwa prasowego, odpowiadającą w zu­
pełności potrzebom naszego czasu. Rząd bez 
wahania porzucił w szystko, co mu się w yda­
wało przestarzałem . Mogę powiedzieć, że p ro ­
je k t wolny je s t  od ducha policyjnego, żeśmy 
wszystkiego unikali, coby mogło być tłómaczo- 
nem, jako  w targnięcie adm inistracyi publicznej 
w życie prasy.

Nawet w ograniczonych do minimum przypad­
kach, w których władzy bezpieczeństwa musi 
przypaść ingereneya, je s t ona ściśle zaw isłą od



współdziałania sędziego, a ocena adm inistracyj ­
nej instancyi nie odgrywa praw ie roli. Mógłbym 
cały cel projektu ustawy w jednem  zdaniu s tre ­
ścić. Konfiskata prowizoryczna, wyjąwszy wy­
padków niespełnienia formalnych przepisów, mo­
że tylko nastąpić, jeżeli ma miejsce obraza ma­
jesta tu , obraza członków domu cesarskiego, zdra­
da stanu, szpiegowstwo, bluźnierstwo, wiadomość 
narażająca na niebezpieczeństwo interesy pań­
stwowe i zarządzenia wojskowe, dalej podburza­
nie do zbrodni, która prawdopodobnie będzie wy­
konaną, przedwczesne ogłoszenie aktów sądowych, 
albo zbrodnia przeciw obyczajności.

Po każdej konfiskacie musi nastąpić postępo­
wanie karno-sądowe przeciw  winnym, albo kon­
fiskata trac i moc. Co do postępowania w yzna­
czone są znacznie krótsze term iny, niż dotych­
czas. Całe t. zw. postępowanie objektywne zo­
stało ograniczone do jeduego wypadku, że za 
karygodną treść pisma żadna z osób, wedle u- 
staw y prasowej odpowiedzialnych, nie może być 
przez sąd pociągniętą do odpowiedzialności. Ale 
także i w tedy potrzebną je s t publiczna rozpra­
wa sądowa w obecności zastępcy pisma, który 
Ma wszelkie praw a oskarżonego, który też ma 
prawo wnosić zażalenie nieważności. Zasądzeni 
nie ponoszą kosztów postępowania sądowego.

P rzy  tem wszystkieru mogę powiedzieć, że 
pro jek t nie oznacza protegowania ze strony rzą­
du żadnego uprzywilejowanego stanu lub stron­
nictwa. D yskusya ma b jć , o ile się obraca w 
ramach ustawowych dla każdego równie wolną 
Muszę jeszcze wspomnieć o kilku postanowie­
niach ustawy co do traktow ania obrad rady 
państwa, delęgacyj i sejmów. To, cp dziś obo­
wiązuje, jest bardzo często niejasnem, a w innych 
punktach niemożliwem do utrzym ania. Przecież 
nie je s t nawet pewnem, czy prasa przy obecnym 
sposobie umieszczania sprawozdań parlam entar­
nych korzysta z ustawodawczej nietykalności, 
albowiem aby odpowiedzieć w zupełności prze­
pisom, m usiałaby właściwie podawać obrady do 
słow nie. Z drugiej strony nie je s t pewnem, czy 
prasa może być wstrzym aną od podania jakichś 
Wyciągów z obrad z ciał ustawodawczych, albo 
z pism zakazanych. W  obu tych punktach no­
wa ustawa stwarza jawność i pewność.

Publiczne rozpraw y ciał ustawodawczych są 
w każdej rozciągłości nietykalne. N atom iast cia­
ła  prawodawcze mają prawo wyjmować z pod 
te j nietykalności pew ne doniesienia pism  skon­

fiskow anych. M inister omawia następnie posta­
nowienia ustawy, które odnoszą się do spraw  
towarzyskich, życia rodzinnego i pryw atnego, 
obrazy honoru i ruchu handlowego i ubolewa 
nad istnieniem  p rasy  rewolwerowej. Z tego ty l­
ko pow odu, zdaniem K ó rb e ra , p ro jek t usuwa 
wszelkie skargi o obrazę honoru osób pryw a­
tnych i pewne skarg i o obrazę honoru osób u- 
rzędowycli z kom petencyi sądów przysięgłych, 
Uznając je  za przekroczenia, k tó re  m ają sądzić 
pojedynczy sędziowie. Nowa nstaw a ustanawia 
za obrazę honoru i za ogłaszanie nieobyczajnych 
anonsów  karę aresztu, z czem połączoną być 
może także grzywna.

Po zapowiedzi surowych praw  przeciw  p is­
mom nieobycząjnym, Kórber zapowiada ochronę 
dla p rasy  w wypadkach nieprawdziwych spro­
stowań. Dotychczasowe postanow ienie, że do u- 
rzędowego sprostow ania nie 'wolno dodawać ża­
dnych uwag, zostało usunięte.

Odpowiedzialnym za w szystkie w ystępki je s t 
odpowiedzialny redak to r, w edług okoliczności, 
także drukarz, albo nakładca. W ydawca, k tóry  
bardzo rzadko naprzód zna całą treść pisma, 
nie wchodzi wcale w rachubę. N atom iast ustawa 
Stara się w razie karygodnego czynu pociągnąć 
do odpowiedzialności także autora. P re je k t sta- 
r "« się także usunąć t. zw. „ słom ianych“ red a­
ktorów . W olno także rozdzielić odpowiedzial­
ność na pojedyncze rubryk i pism a i ustanowić 
osobnych odpowiedzialnych redaktorów  dla tych 
rubryk.

W y d aw an ie  nadzw yczajnych  w ydań  nie 
Je s t w ięcej po lączonem  z w aru n k iem  dono- 
floszenia o tem , pon iew aż w arto ść  tak ich  
nadzw yczajnych  w y d ań  zależy w łaśn ie  od te- 
§o, aby w  d ane j chw ili ja k  na jp ręd ze j m ódz 
pub liczność zaw iadom ić o n ag ły m  i w ażnym  
W ypadku

P ro je k t dozw ala  także n a  ko lpo rtaż  dzien­
ników  (Oklaski), podczas gdy sp rzedaż ksią­
żek n a  u licach  je s t dozw oloną ty lko z a s tę p ­
com  księgarń .

K olportaż  podn iesie  dochody  p rasy  a u s try a -  
^kiej, p o d  ad re sem  k tó re j K ó rb e r w ypow iada 
szereg kom plem en tów .

N astęp n ie  p rzy stąp io n o  do zam knięcia  p o ­
siedzenia.

P re zy d e n t Izby zaw iadam ia , że w niesiono  
1 0  w niosków  nagłych.

Następnie na wniosek posła Schonerera 
Uchwalono wniesioną ustawę prasową posta­
wić jako ostatni punkt porządku dziennego, 
Poczem przewodniczący o godz. wpół do 9 
wieczór zamknął posiedzenie; następne we 
czwartek o godz. 11 przedpoł.
. Wiedeń. 1 2  czerwca. Po odczytaniu wniosków 
1 *nterpelacyj, zabrał głos poseł Berger, uzasa- 
1 ri' ając  wniosek nagły, wniesiony przez siebie 
'  sprawie odesłania projektu  ustaw y o towa- 

i2ystwie dunajowem do komisyi.
Podczas mowy B ergera przyszło do żywych 

Scen między wszechniemcami a W o l f e m .  Be r -  
6 ®r w yw odził, że jego  stronnictwo zwalcza 
p ę d z i e  bezwzględnie korupcyę, czyni to także

We własnym obozie.

Poseł Iro wola: A „O stdeutsche Rundschauu 
pisze, że my tylko dlatego wnosimy wnioski n a ­
głe, by nie dopuścić do obrad nad wydaniem 
posła Schalka.

P oseł Wolf: Jesteście łotram i i komedyan- 
tami!

P oseł Iro: T o je s t  bezczelność!
P oseł Wolf: P an je s te ś  tchórzem i głup­

cem, z takim  człowiekiem wcale się nie wdaję! 
(W rzawa).

P oseł Berger przem awiając dalej, w yraża się, 
iż parlam ent jest już tak  skorum powany, że 
z pewnością głosować będzie za przedłożeniem .

P rezyden t hr. Vetter przywołuje B ergera za 
te  słowa do porządku. (W rzawa między wszech­
niemcami i k rzyki z obu spierających się stron).

Wolf do I r  a : Zaraz dostaniesz w tw arz!
Iro do W o l f a :  T y  dostaniesz w tw arz i to 

zaraz tu  w parlamencie!
Schónerer woła bezustannie: Wolf, przy­

wódca prasy skorumpowanej.
Wreszcie zapanował spokój. P oseł Berger, 

mówiąc dalej, przeprasza za tą  scenę, ale gdy 
się mówi o korupcyi, nie sposób pominąć Wolfa.

Minister handlu C a l i  odpiera zarzuty posła 
Bergera i oświadcza, że rząd zawsze w ystępuje 
przeciw nadużyciom, jeżeli te  dojdą do jego 
wiadomości. Nie je s t winą rządu, że ustaw a ta, 
którą już przed trzema miesiącami przedłożono 
w Izbie, nie została załatw ioną. M inister pod­
nosi konieczność je j parlam entarnego załatw ie­
nia i szkody, jak ieby  pow stały, gdyby tego nie 
uczyniono. Wreszcie przemawia przeciw nagłości 
wniosku.

Nagłość odrzucono, poczem wiceprez. Kaiser 
p r z e r y w a  p o s i e d z e n i e  na p ó ł  g o d z i n y .

Podczas pauzy toczą się rokowania między 
rządem a stronnictwami. Godz. 4 po południu. 
Pauza trw a dalej.

Wiedeń, 12 czerwca. Czesi wnieśli 10 wnio­
sków nagłych, między innymi o z m i a n ę  k o n -  
s t  y t  u c y i.

Pensya dla urzędników.
Wiedeń, 12 czerwca. Komisya budżetowa 

przyjęła dziś bez dyskusyi ustawę w  spra­
wie podwyższenia pensyi (emerytalnej) urzę­
dników państwowych i pensyi dla wdów i 
sierót tak zwanego starego typu, oraz upo­
ważniła przewodniczącego komisyi K a t  fa­
r ę  i n a, aby ustawa przyszła pod obrady w  
formie wniosku nagłego.

Sytuacya.
Wiedeń, 12 czerwca. Położenie, wywołane 

projektowanem przez rząd opodatkowaniem  
biletów kolejowych, dotąd się nie wyjaśniło. 
Klub młodoczeski odbył naradę, na której 
postanowił tylko warunkowo zaniechać za­
miaru obstrukcyi.

rSlavische Gorresp.“ ogłasza te warunki:
1) Ustawa o mytach ma być załatwioną 

przez obie Izby jeszcze w bieżącej sesyi i 
i przedłożoną do sankcyi, a kontrakty dzier­
żawne mają być już w sierpniu b. r. wypo­
wiedziane.

2) Ustawa o polepszeniu em erytur i pensyj 
dla wdów i sierót, ma być jeszcze przed u sta­
wą o podatku od biletów załatwioną i równo­
cześnie z nią do sankcyi przedłożoną.

3) Rząd ma złożyć obowiązujące oświadcze­
nie, że auskultantom  i dyetaryuszom  zostaną 
płace w oznaczonym czasie podwyższone i z do­
chodów z podatku od biletów wypłacone.

4) Do ustawy o podatku na bilety ma być 
przyjętą klauzula, że wchodzi w życie równo­
cześnie z powyżej wymienionemi ustawami.

5) Rząd ma złożyć obowiązujące oświadcze­
nie, że ustawa, nad k tórą się obecnie dyskutuje
0 opustach z podatków gruntowych, przedłożoną 
zostanie do sankcyi.

6 ) Rząd ma złożyć stanowcze oświadczenie co 
do swych zamiarów w sprawie uregulowania 
kwestyj językow ych w C zechach, na Morawach
1 Śląsku.

Przewodniczący klubu Pacak konferował wczo­
raj z rządem  w sprawie tych warunków.

Rząd był gotów pierw sze cztery punkta przy­
jąć , odmówił jed n ak  przyjęcia d*óch  ostatnich.

W obec takiego w yniku konferencyi, ja k  k rą ­
żą pogłoski, m inister Rezek grozi dymisyą.

K órber zamierza przedłużyć sesyę parlam en­
tarną , jeżeli nie dla złamania obstrukcyi, to w 
nadziei, że przez dłuższe rokowania uda się dojść 
do zgody z Czechami.

Na wszelki wypadek Czesi zbroją się we 
wnioski nagłe i nawet podpisali kilka nagłych 
wniosków wszećhniemcom, wśród których panuje 
duch obstrukcyjny przeciw ustawie dla Tow. 
Dunajowego.

,.N. F r. P resse“ donosi, że w tych w arun­
kach o zwołaniu sejmów w chwili bieżącej nie­
ma mowy.

Telegraf i telefon.
Wybory do rady miejskiej.

Lwów, 12 czerwca. Wczoraj wieczór ukoń­
czono zupełnie skrutynium wyborów do rady 
miejskiej. Ponad absolutną większość 1982 
głosów otrzym ali: dr Aschkenazy, Bardasz, 
Hołodecki, Giechulski, Drexler, Getritz, Jasiń­
ski, Malęowicz, Makusz, Markiewicz, Mokrzy­
cki, Platowski, Próchnicki, dr Rutowski, Rie- 
del, dr Rucker, Sklepiński, Thom, Wczelak, 
W ixel, Zawadzki i ci zostali wybrani.

Kilku brakło niewiele głosów. Z kandyda­
tów socyalistycznych otrzym ali: tow. Hudec 
1987, tow. dr Diamand 1912.

Odbędzie się jeszcze wybór ściślejszy pię­
ciu radnych z 10 kandydatów, którzy obe­
cnie otrzymali najwięcej głosów. Tymi s ą : 
Diamand, Hauser, Hudec, Glaser, Ihnatowicz, 
Krach, Osada, Rudzki, Schleyen, Wenzel.

Sprawy sejmowe.
Lwów, 12 czerwca. Wydział krajowy, przed­

kładając sejmowi sprawozdanie o wykonywaniu 
patronatu nad spółkami oszczędnościowemi i po- 
życzkowemi, postanowił prosić sejm, aby:

a) do rozporządzenia wydziału krajowego wsta­
wił do wydatków budżetu krajowego na r. 1902 
kwotę 52.700 K na koszta utrzymania biura pa­
tronatu dla spółek oszczędnościowych i pożyczko­
wych, na urządzenie praktycznych kursów dla 
ich funkcyonaryuszów, oraz na koszta zakłada­
nia i lustracyi spółek;

b) aby upoważnił wydział krajowy do użycia 
aż do wysokości 6.000 K dochodów z odsetek, 
narosłych w funduszu pożyczkowym dla spółek 
oszczędnościowych i pożyczkowych na rok 1902, 
na cele wydania podręcznika o spółkach rolni­
czych i udzielenie zasiłków dla spółek rolni­
czych, pozostających pod opieką wydziału kra­
jowego;

c) wreszcie, aby wezwał rząd, by ten popierał 
akcyę wydziału krajowego na polu zakładania 
i rozwoju spółek oszczędnościowych i pożyczko­
wych przez udzielanie subwencyi z funduszu 
państwowego od roku 1902 w rozmiarze, odpo­
wiadającym wysokości i wzrostowi wydatków 
na te cele z funduszów krajowych.

Sta tys tyka  konfiskat.
Lwów, 12 czerwca. W przeciągu miesiąca 

maja, lwowski sąd karny krajowy, jako prasowy 
zatwierdził 125 konfiskat czasopism tutejszych.

Koniec strejku kamieniarzy.
Lwów, 12 czerwca. (Teł. Biura koresp.). 

Robotnicy kamieniarscy wrócili do roboty. 
Część ich mianowicie złamała strejk, nie 
mogąc wyżyć z zasiłków i podjęła płacę. 
Wobec tego organizacya murarzy i kamie­
niarzy udzieliła reszcie pozwolenia na podję­
cie robót. Liczba strejkujących zmniejszyła się 
o 40 ludzi. Przystępujący do pracy nie zrze­
kli się jednak swoich żądań, zawartych w  
memoryale.

Losowanie dzieł sztuki.
Lwów, 12 czerwca. Dziś w południe w lo­

kalu Towarzystwa sztuk pięknych pod przewo­
dnictwem prezesa profesora A n t o n i e w i c z a ,  
odbyło się losowanie dzieł sztuki za rok 1901 
pomiędzy właścicieli biletów rocznych lwowskie­
go Towarzystwa sztuk pięknych. Rozlosowano 
ogółem 54 dzieł sztuki wartości 5.200 koron.

Koszta nowych armat.
Wiedeń, 12 czerwca. „Allg. Correspondenz" 

donosi, że ogólne koszta nabycia nowych  
dział wynosić będą 218 m i l i o n ó w  koron. 
Oprócz uchwalonych w bieżącej sesyi dele- 
gacyjnej 38 milionów, potrzeba będzie j e ­
s z c z e  180 m i l i o n ó w ,  które ministerstwo 
wojny rozłoży na 3 lata tak, że w przyszłym  
roku żądać będzie kredytu na ten cel 60 mi­
lionów koron.

Koniec strejku.
T ry es t ,  12 czerwca. Strejk murarzy ukoń­

czony.
Kochanka ministrów.

Soprnn (Oedenberg), 12 czerwca. Szansoni- 
stka Irma T i h a n y, aresztowana za oszustwo, 
złożyła przed sędzią śledczym nadzwyczaj ob­
szerne i c i e k a w e  z e z n a n i a  w sprawie fał­
szowania weksli. Arystokratyczni przyjaciele 
szansonistki złożyli znaczną sumę na pokrycie 
pozaciąganych przez nią długów.

K atas tro fa  budowlana.
Gdańsk, 12 czerwca. Przy pewnej budowie 

runęło tu z rusztowania z wysokości II piętra 
sześciu robotników murarskich i odniosło c i ę ż ­
k i e  r a n  y.

Odroczenie parlamentu.
Berlin. 12 czerwca. Parlament niemiecki 

po przyjęciu ustawy cukrowej w 8 czytaniu 
odroczono.

Ruch wśród robotników włoskich.
Rzym, 12 czerwca. Z okolicy Foggii dono­

szą tu o nowych zaburzeniach wśród tamtej­
szej ludności wiejskiej. Mianowicie robotnicy 
rolni wyruszyli na pola obszarników z za­
miarem zniszczenia stojącego jeszcze na pniu 
zboża. W ezwano kawaleryę, która przypu­
szczała kilkakrotnie ataki na zgromadzone 
tłumy, przyczem wiele osób odniosło rany. 
Przedsięwziętych zostało wiele aresztowań.

Powodem zaburzeń jest niesłychana nęd/.a 
wśród robotników rolnych i wyzysk, upra­
wiany przez obszarników.

Księżom nie wolno jeździć na rowerach.
Rzym, 1 2  czerwca. Pod przewodnictwem kar­

dynała Svampy uchwalono jednogłośnie, iż kle­
rowi katolickiemu należy zabronić jeżdżenia na 
rowerach.

Orkan.
P4owy Jork, 12 czerwca. W stanie Minnesota 

szalał onegdaj straszny orkan, który zniszczył 
kościół i 9 domów. W czasie orkanu 10 osób 
utraciło życie.

Aresztowanie posła.
Londyn, 12 czerwca. Członka parlamentu, 

Irlandczyka Lynch, który walczył po stronie

Burów, wczoraj rano po przybyciu do New - 
hawel aresztowano.

Po zaw arciu  pokoju. »■
Londyn, 1 2  czerwca. Telegram  „S tandardu 11 

z dnia 1 0  czerwca donosi: Schalk B urger za­
komunikował dziennikom dosłowny tekst rezolu- 
cyi, k tórą uchwalili zebrani na zgromadzeniu w 
dniu 31 m aja w Y eereniging burgerzy. Rezolu- 
cya ta  dała w yraz ubolewaniu, że Anglia uparła 
się przy wykluczeniu niezawisłości, że nie dała 
pozwolenia na porozumienie się z zastępcami 
Burów w Europie. Rezolucya stw ierdza dalej, że 
dalsze prowadzenie wojny nie byłoby usprawie- 
dliwionem. W końcu w yraża rezolucya ufność, że 
wkrótce położenie się polepszy, że Burowie będą 
mogli używać w całej pełni przywilejów, do k tó ­
rych m ają prawo.

Londyn, 1 2  czerwca. Chamberlain wygłosił 
wczoraj mowę na bankiecie urządzonym dla u- 
rzędników  m inisterstw a kolonii, w której powie­
dział, że zaw arty w łaśnie pokój je s t  dla obu 
stron równie zaszczytny. P rzy tem  osiągnęli An­
glicy wszystko to, o co wojnę prowadzili.

S K Ł A D K I .
D la  o f ia r  z a jś e  lw o w s k ic h  z ło ż o n o  w  d a l ­

sz y m  c ią g u  n a  r ę c e  k o m i t e tu  lw o w s k ie g o :  
D r Józef Majer 3*— K, Fleischer —'20, M. Walker 
—'40, Sal. Renner —'40, M. Reichenstein — 40, M. 
Fuchs —-40, Edw. Chameides —-40, Jak. Teller —-20, 
A. Meizels —-20, B. Ki-ell —-40, Maks Niirenberg 
—‘2 0 , Brandstadter 10-—, hr. Jadwiga Kalinowska 
4-—, Fałtysik 2-—, D r Bett 6 ’—, Adam Hauser 5’—, 
St. Masłowski —'60, E. Lewicki, ul. Wałowa 1’—,
D. A. —-20, W . St. 2‘—, S. W. 1— , Ant Onyszkie­
wicz l -—, Pr. Hemplowa —'40, Aurora 1*—, Prof. 
dr Głąbiński 10'—, J .  Stand 4— , P . Perlberg 2 —, 
H. Imerdauer 15*-—, A. Selcer i -—, F. Natansohn 
3‘—, i \ . Buber 3'—, X. gips 20"—, Z biura firmy 
Weinreb i Sp. IB'58, X. J . przez inż Libańskiego 
2 5 —, Jankowski St. 1-—, przez Redakcyę „Nowego 
Wieku“ 25 04, Dr Henryk Baczewski 50'—, Nick Mi­
chał 5-—, Zgodziński Z. —-20, Kółko drukarzy „pod 
Rakiem“ 2  40, J .  Ziemb. I -—. Poprzednio wykazano 
259 61 K. Razem 484-13 K.

Adres komitetu: J a n  W o ź n i a k ,  Lwów, ulica 
Lindego 10.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.

Or ło w a .  Zarząd stowarzyszenia górników „S i ł a“ 
wzywa członków o zwrot wszelkich książek wy­

pożyczonych z biblioteki stowarzyszenia.

J a r o s ła w .  W  niedzielę 15 b. m, odbędzie się lu­
dowe zgromadzenie z porządkiem obrad: 1. Brak 

pracy a parlament. 2. Jak  rządzi Kasą chorych sta 
rosta S z c z u r o w s k i ?  Robotnicy i Robotnice stawcio 
się na to zgromadzenie jak najliczniej! Komitet.

Lw o w . Stowarzyszenie zawedowe r o b o t  n i k 6 w 
i n t r o l i g a t o r s k i c h  i t. p. zawiadamia •> 

z m i a n i e  l o k a l u ,  który obecnie znajduje się pr.-y 
ul Blacharskiej 5, I . piętro.

P rz e m y ś l.  W  niedzielę 15 b. m. odbędzie się po i 
gołem niebem w „Centralnym Ogrodzie" zgro­

madzenie ludowe z porządkiem obrad: Bezrobocie 
parlament Początek zgromadzenia o godz. l l ‘/a przą.i 
południem.
" D a c z n o ś ć  r o b o tn ic y  p o lsc y  w  W ie d n iu !  
-*-* W niedzielę dnia 15 czerwca o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sali Hambergera „Zur blauen 

eintraube", V. Schlossgasse 5, polskie z g r o m  a- 
m a d z e n i e  l u d o w e  z porządkiem dziennym: 1 . 
Ostatnie wypadki we Lwowie. 2 . Położenie Polaków 
na obczyźnie. 3. Wnioski.

W ie d e ń .  Stowarzyszenie robotników polskich 
„S i ł a“ w Wiedniu urządza w niedzielę 15 

b m. w ogrodzie i sali „Zum Nordpol“, V. Marga- 
rethenplatz 7, z a b a w ę  o g r o d o w ą ,  na której 
program złożą się produkcye chóru, monologi, duet, 
kuplety, koło szczęścia, bazar, wesoła poczta i inne 
gry towarzyskie. W teatrzyku odegraną zostanie kro- 
tochwila „Schadzka* i obrazek ludowy „Rusin i K ra­
kowianka*. O zmroku odbędzie się „Podróż do księ­
życa1'. Karta wstępu wcześniej nabyta 25 ct., przy 
kasie 35 ct.

S&ozktad p ociągów .
O d c h o d z ą  35 K r a k o w a .  Do L w ow a: p o s p ie s z n y  o g o d z .

6 40 r a n o ,  o so b o w y  o  g o d z .  8*10 r a n o ,  o s o b o w y  o g o d z . U  r a ą o ,  
b ły sk a w ic z n y  o  g o d z . 2-49 p o p o l , p o s p ie s a n y  o g . 8 S8 w ie c zó r , 
o s o b o w y  o g o d z . 9 w ie c z ó r , o s o b o w y  o  g o d z . 10 55  w ie c z ó r .  —  
Do O św ięc im a : o so b o w y  o g o d z . 4  38 r a n o ,  o s o b o w y  o  g . r i 5  p o p . 
o so b o w y  o g o d z  7 '5 5  w ie c z ó r . —  Do T a rn o w a  1 S t ró ż :  o s o b o w y  
o "g o d z . 6*15 w ieczó r. —  Do W ieliczki: o so b o w y  o g o d z . 8*30 r a n o  
o so b o w y  o g o d z . 1'cÓ w p o i  ., o a o b o w y  o  g o l z .  9*30 w ie c z ó r . — 
Do Now ego S ą c z a :  o so b o w y  o g o d z . 9*05 r a n o ,  o so b o w y  o  g o d f
7 55 w ie c z ó r , o s o b o w y  o g o d z .  11 *4'0 w ie c z ó r .—  Do W iedn ia : o so ­
b o w y  o g o d z . 5*32 r a n o ,  p o s p ie s z n y  o g o d z . 7 25 r a n o ,  b ły sk a *  
w ic z n y  o p o d z . 2*31 p o p o ł ,  o so b o w y  o g o d z . 2 p o p o l .,  p o s p ie ­
s z n y  o  g o d z . 10 w ie c zó r . —  Do W arszaw y  : o so b o w y  o g o d z . 5*32 
ra n o , o so b o w y  o  g o d z . 9 20 r a n o ,  o so b o w y  6*40 w ie c zó r .

l ^ r z y c h o d z a  d o  K r a k o w a .  Ze L w o w a : o s o b o w y  o  k . 
4 0  r a n o ,  p o s p ie s z n y  o  g o d z . 6*50 r a n o ,  o so b o w y  o  g o d z . 8  46 
r a n o ,  b ły s k a w ic z n y  o g o d z . 2*24 p o p o l.,  o s o b o w y  o g o d t .  1*30 
p o p o ł , o s o b o w y  o  g o d z . 6*25 w ie c z ó r , p o s p ie s z n y  o g o d z . 9*38 
w ie c zó r . —  Z O św ięo im a: o so b o w y  o g o d z . 8-10 r a n o ,  o so b o w y  o  
g o d z  9*12 w ie c z ó r .’ —  Z W ieliczki: m ię s z a n y  o g o d z . 7*30 r a n o ,  
o so b o w y  o g o d z . 11*40 r a n o ,  m ię s z a n y  o  g o d z . 6  60 w ie c z ó r . —  
Z N ow ego S ą c z a : o so b o w y  o  g o d z . G*05 r a n o ,  o s o b o w y  o  g o d z . 
4*47 w ie c zó r , o so b o w y  o  g o d z . 1 1 0 5  w ie c z ó r . —  Z W ie d n ia : p o ­
s p ie s z n y  o g o d z . 6  H6 r a n o ,  o s o b o w y  o  g o d z . 9*45 r a n o ,  b ły s k a ­
w ic z n y  o g o d z . 2 34 p o p o ł .,  p o s p ie s z n y  o g o d z .  8 45 w ie c z ó r , 
o so b o w y  o g o d z . 10*10 w ie c zó r. —  Z W a rs z a w y : o so b o w y  o g o d z . 
9 45 r a n o , o so b o w y  o  g o d z . 5*08 d o p o l.  ( ta k ż e  z L u n d e n b u rg a ) .

N A D E S Ł A N E .
(Za ten dział rędakcya n ie  od p o w iad a).

Administracja działu inseratowego
d z i e n n i k a  „ N a p rz ó d 44

z dtrrom  12 b. m.

przeniesioną została
na ulicę P o s e l s k ą  15, parter, vis a
vis fabryki tutek Wgo Bełdowskiego, 
przyczem u p r a s z a  P. T. Strony inte­
resowane, aby ws z e l k i e  l i s t y  i p r z e ­
ka z y ,  dotyczące o g ł o s z e ń  ( i n s e r a -  
t ó w ), ad reśowal i pod p o w y ż s z y m  

a d r e s e  111.



Xa treść  og łoszeń  redafecya n ie  przyjm uje żadnej od p ow ied zia ln ości. Ceny o^tosaeei w  nagłów ka.

W D O W A
in te l ig e n tn a , w  ś re d n im  w ieku  p o sz u k u je  
m ie jsc a  g o sp o d y n i sa m o d z ie ln e j, w e d w o ­

rze  lu b  u  s ta rsz e g o  k a w a le ra . 
Ł a sk a w e  z g ł o s z e n i a  u p ra sz a  n a d e s ła ć  
J a d w i g a  P a w l ik ,  P o d g ó r z e  u lic a  Ki­

liń sk ieg o  1. 11. 147 1 3

111111M t ■#„>S11S
F i l i a  c. k. u p rz . ga lic . akcy jnego

w KRA KO W IE,
kupuje 1 sprzedaje pod najkorzystniej­

szymi warunkami

wszelkie p a p ie r y  
wartościowe,

wydaje 3V2%, i 4%
asygnaty kasowe 

przyjmuje wkładki na książeczki
rach. bież. oprocentowując takowe po 4%

P rz y jm u je  depozyta wartościowe do
p rz e c h o w a n ia , u d z ie la  zaliczki n a  p a ­
p ie ry  w a r to śc io w e  i u sk u te c z n ia  z le c e ­
n ia  n a  zakupno lu b  sprzedaż efek tów  
n a  g ie łd a c h  k ra jo w y c h  i z ag ran iczn y ch . 

14 33— 100

Niniejszem zawiadamiam

Szan. P. T. Publiczność,
że z dniem 1. Czerwca
otwarte zostały

ŁazienkinaWiśle
na Rybakach Nr. 1.

pod Zamkiem
połączone z basenem męskim 
i damskim oraz z osobnymi po­
jedynczymi numerami i poleca 
takowe po cenach przystępnych 

M A R T A  K E A T Z E R .

Z a  z n ak o ­
m ite  

w y ro b y  
o d zn aczo - oi ***n e  c. k. i 
m ed a lem  a> 

p a ń s t­
w ow ym . '•o

P. M O R  A  V U  S  
B R U N  Grosser - Platz 6

A b s o l w e n t
te c h n ic z n e j szkoły zeg arm istrzo w sk ie j 
w Biel (S z w a jc a ry a )  w y k o n u je  i d o ­
s ta rc z a : Zegary wieżowe illa kościołów, 
szkół, urzędów, budynków, fabryk, 
pałaców i will itd. n a jp u n k tu a ln ie j i ze 
z n a jo m o śc ią  fa c h o w ą  po  n a jp rz y s tę p ­
n ie jsz y ch  c e n a c h  C enn ik i n a  ż ąd an ie  

g ra tis . E k sp o r t do  O rien tu .

" Y f a m i e n i c a

%  I I .  p i ę t r o w a =

z ogródkiem w najładniejszej 
i najzdrowszej dzielnicjj miasta 
w bliskości Sianku położoną

z powodu stosunków familijnych

za cenę 9 5 .0 0 0  koron
do sprzedania.

Zgłoszenia pisemne pod „Kamienica" 
przyjmuje dział ins. „J^aprzodu11.

W RABCE
v is  a  v is d w o rc a  k o le jo w eg o , 10 m in u t od  

Z a k ła d u  je s t  nowo urządzony

HOTEL wraz z 
KESTAUHACYĄ
d la  P . T. k u racy u sz ó w  w  lec ie  p rzy b y w a­
ją c y c h , p o je d y n c z e  e le g a n c k o  u rząd zo n e  
p o k o je  ja k o te ż  w iększe m iesz k an ia  w raz 

z k u c h n ia m i z w sze lak ą  w ygodą, 
po cenach umiarkowanych.

Di-ieci i d o ro śli m o g ą  b y ć  w raz  z c a łe m  
u trz y m a n ie m  p rzy jm o w an i. —  O ła sk a w e  
w zględy  u p ra sz a

8i " ' H . R IE & E L H A T JP T .

M A G A Z Y N  U N IW E R S A L N Y
f i r m y

ROMAH DftOBłTER
K R A K Ó W

(wyłączne zastępstwo fabryk angielskich).

ILUSTROWANY CENNIK
PRZYBORÓW D0 RYB0Ł0WSTWA

34 rozsyła darmo 1 opłatnle. 19~ 24
Nowość! Polski podręcznik do rybo łow stw a prof. I. Rozwadowskiego.

> S v o s z o w i c e “ „ « , M
Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum

w śród  parku  stu le tn ieg o  i lasu  szpilkow ego, 5 kilm. od K rakow a, s ta cy a  kolei, 
poczta i te leg ra f w m iejscu, 18 razy  dziennie połączony z K rakow em  koleją

i om nibusam i
Z nane w  P olsce od XV. w ieku Sw oszow ickie w ody  siarczane, przew yższają  sw ą 
siłą  i s k u t e c z n o ś c i ą  inne tego  rodzaju  w ody k rajow e i zagran iczne — le c z ą : 
p rzew lekły  g o ś c i e c  staw ow y i m ięśn iow y, jako też  d n ę  (podagrą), choroby  serca 
na  podstaw ie  reum atycznej, n e r w o b ó l e ,  szczególnie isch ias, p o r a ż e n ia  tak  cen­
tra ln e  jak  obw odow e, kiłę  w e w szystk ich  je j postaciach , c h o r o b y  s k ó r n e  p o ­
łączone z p rzerostem  i zg rub ien iem  w arstw  skóry, przew lekłe z a t r u c i a  r t ę c ią  

i ołow iem , obrażenia  k o ś c i ,  różne c h o r o b y  n e r w o w e .
W  now o urządzonem  S a n a to r y u m  z cen tra ln ie  ogrzanem i łazienkam i, m ieszka­
niam i, ko ry tarzam i i ogrodem  zim owym , ogrzana je s t  w oda siarczana  w  n a j­
now szy sposób (u lepszoną m etodą C zernickiego; używ aną w  p ierw szorzędnych  
zakładach zagran icznych , w skutek czego n ie  u t r a c a  n ic  z e  s w y c h  s k ła d n ik ó w  
i d la tego  kąpiele siarczane Sw oszowickie są  p ie r w s z o r z ę d n e ,  szczególnie w po­
łączeniu  z kąpielam i i tu szam i e l e k t ry c z n e m i .  — Z akład kąpielow y le tn i rów nież 
w  czasie zim nej pory  cen tra ln ie  ogrzany, o tw arty  od 1. m aja  do 1. października.

M ieszkania odnow ione, w kw ietn iu , m aju, w rześn iu  i październiku o po­
łow ę tańsze. - -  Muzyka zakładow a. — P en sy o n a t i re s tau racy a  w  m iejscu. — 
C eny um iarkow ane. — B liższych szczegó!5w udziela 123 4 —20

Z A R Z Ą D .

MA W A POLSKA
KAZIMIERZA WAŚNIE WSKIEftO

w Podgórzu (przy Krakowie) ulica Długosza 13.
u z n a n a  przez  c .  k. Z a k ła d  do  b a d a ń
ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  w K r a k o w i e  129 4 — ?

jako p o ży w n a  i s m a c z n a , i z a l e c a n a  do 
użytku zamiast dotychczasowej kawy.

C ena n ie b y w a le  ta n ia  bo z a  I kilgr. ty lk o  
I kop . 2 0  h a l. (60  cen tó w ).

ID  o  n a l D - y a i a  w e  " w s z - y s t k i o ł a  t ia .x id . la o Ł x .

Reprezentacya Browaru Trzoinickiego
w Krakowie, przy ulicy Szewskiej I. 13,

m a zaszczy t p o l e c i ć  Szan . P . T . P ub licznośc i zn a n e  z d o b ro c i:

w butelkach pól litrowych po następującej cenie :
Piwo Bawarskie 14% po 15 ct. butelka
Piwo Exportowe 14% po 12 ct. „
Piwo Bok 16% po 16 ct. „

Piwa powyższe wyrobu krajowego przewyższające swą dobrocią 
piwa Monachijskie i Kulnibach, za co odznaczone zostały na 14
w y staw ach  św iatow ych, Dyplomami honorowemi, Medalami złote- 
i krzyżami zasługi.

P i w o  b a w a r s k i e  zalecane jest przez powaai lekarskie dla 
chorych rekonwalescentów, przeto zasługują na ogólne poparcie 
Szan. P. T. Publiczności. 6 8—?

Dzierżawy majątku
w bliskości Krakowa, od 200 
do 300 mórg ornego pola wraz 
z łąkami, domem mieszkalnym 
i zabudowaniami gospodarskie- 
mi poszukuje się od 1-go lipca 
H2 b. r. lub później. 

Zgłoszenia tylko pisemne pod 
„Dzierżawa1* przyjmuje dział 

inseratowy „Naprzodu11.

KOMPLETNY UNIFORM
urzędnika c. k. kolei państwowej 

mało używany

tanio  
do sprzedania.

Wiadomość w dziale inseratowym  
„Naprzodu" Kraków, Bracka 1. 15. 

50

Do nabycia przez każdą księgarnię 
DZIEŁO radcy med. Dra Mullera — wyszło
w now ym  i ro zsze rzo n y m  37. n a k ła d z ie —

0 ROZSTROJU SYSTEMU 
NERWOWEGO i SEXUALNEGO

ja k o te ż  o leczen iu  tychże .
Z a m ó w ie n ia  u sk u te c z n ia  za n a d e s ła n ie m  

1 kor. 20 h a l .  w m a rk a c h

26 24—52 Curt Rober Brunszwik.

F. L ord , biuro techniczne 
f r a k ó w ,  J lo r i ja ń s k a  l. 5 5 , tetpfon 2 3 0 .

M aszyny, n a rz ę d z ia  i a rtyku ły  te c h n ic z ­
n e  d la  w szelk ich  gałęz i p rzem y słu .

In s ta la c y a  e lek tr . o św ie tle n ia  i p rzen ie ­
s ie n ia  siły . — S k ład  w sze lk ich  p rzy b o ró w  
e lek try czn y ch  firm y „S iem eu s i H a ls k e “ .

O liw a ro sy jsk a  o ry g in a ln a  S iM  S chi- 
b ae f , ja k  ró w n ież  w sz e lk ie  in n e  sm a ry , p asy  
i w szelk ie  p rzy b o ry  d o  ru c h u  m aszy n o w eg o .

F. L ord , biuro techniczne 
[Kraków, J lo rgańska  I. 55, telofon 2 3 0 . 

Główny skład rowerów
J e n e ra ln e  z a s tę p s tw o  a u s try a c k ie j fab ryk i 

b ro n i w 's t e y r  „ W a f f e n ra d " .  
J e n e ra ln e  zas tęp , ro w e ró w  am ery k ań sk ich . 

73 ‘„ C le v e l a n d  “.
W sze lk ie  p rzy b o ry  do  ty ch że  ro w e ró w . 

C enn ik i n a  z a d a n ie  g ra tis  i fra n c o .

£lll!!IIIIIHm|llłillllllllill!tillill!ll!lll!llllillllillllllillllltllll!!IIIIIIIIII!llll!lll!!l!ll!ltllllll!llilllll!ll!!(!!IilfIi'li!l!li!llll1lllllłllII !Il!ilili!i!!lill|[|!ili!ll:!lillill!l!imill!ll:ill|jj!i>lllll»<M

Bulion bardzo dobry po 8  koron kilgr. i wyżej, 
kompoty, oliwa najlepszej jakości, eseneye, koniaki, 
szampany, wina węgierskie i ausiryackie ,  szynka prag- 
ska  wódki karisbadzkie, proszki do tuczenia świń i 
polepszenia doju krów, ram y i listwy, zabawki z na j­
lepszych firm l 45

p o l e c a  s Ą g e n c y a  h a n d l o W a

Br. Krasickiego, Kraków
Karmelicka 40, I. piętro.
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Do Szanownych Ojców i Matek! |
W obecnych czasach ciężko złożyć pieniądz, by mieć zapewnienie w 

na lata późniejsze, uskładać posag dla dziecka, lub zabezpieczyć byt | |  
materyalny rodzinie na wypadek śmierci. Lecz jest łatwa rada, ubez- K 
pieczając się w najstarszym i najtańszym katolickim Zakładzie ubezp. | |

m

istniejącym 
od r. 1839, „ J A N U S ” w Wiedniu, |  

śródmieście, f
gdzie można się ubezpieczyć podług wszystkich kombinacyj.

Prosimy tylko zażądać taryf i statutów, które przesyłamy franco. 
Dotąd jest ubezpieczonych 114.000 osobna 291,000.000 koron. 
Dalszych objaśnień udziela chętnie G en era ln a  R ep r e ­

z e n ta c y a  w  K r a k o w ie , u l. Z y g m iin to w sk a  Np. 3  
(w pobliżu nowego gimnazyum św. Anny). 134 3-?

U c z c i  w y  e h  a g e n t ó w  p o s z u k u j e  s ię .

P. T.
Komuż z WW. PP. Przemysłowców, Fabrykantów i Kup­

ców wiadomem nie jest, że reklama dziennikarska jest dziś 
potęgą dla każdego umiejącego z niej korzystać, przez co 
niejednemu przyniosła pokaźne mienie i dlatego też uznaną 
została podstawą wszelakiego przemysłu, interesów a w szcze­
gólności bytu. Zbytecznem jest wspominanie, że inserowanie 
się w dzienniku poczytnym nietylko że przynosi znaczną ko­
rzyść ale i wydany grosz w trójnasób zwróconym zostaje.

Obecnie tak im  dziennikiem  je s t

„Naprzód
wychodzący codziennie w Krakowie, w znacznej ilości egzem­
plarzy, a rozchodzący się po całej Galicyi, Austro-Węgrzech 
jakoteż i po zagranice kraju, znajdujący się we wszelakich 
sferach Społeczeństwa naszego, przeto odpowiednim jest do 
zamieszczenia wszelkich ogłoszeń: Towarzystw Ubezpieczeń,
Kas oszczędności i Zaliczkowych, Władz Autonomicznych i 
Eządowych, Zakładów kąpielowych, Fabryk, Przedsiębiorstw i 
Handlów oraz dla wszystkich dbających o podniesienie egzy- 
stencyj Swoich.

Nadmienić musimy, że f i r m y  n i e m i e c k i e  wydające 
tysiące na ciągłe reklamy przekonane być muszą, że jedynie 
przez ogłoszenia w dziennikach o wyrobach swoich produktów 
znaczny zbyt zawdzięczają.

Podpisana Administracya działu inseratowego, aby dać 

możność częstszego ogłoszenia, celem podniesienia wszelakich 

wyrobów krajowych w obec tak wielkiej konkurencyi wyrobów 

zagranicznych udziela

30 do 60°|o opustu
i zaprasza wszystkich P. T. I n t e r e s o w a n y c h ,  aby w Ich 
w ł a s n y m  i n t e r e s i e  z danej sposobności jak najczęściej 
korzystać raczyli, a szczególnie w obecnej porze, do ogłoszeń 
najlepszej.

Z  w ysok im  p o w a ż a n ie m

E a Jldministracyę działu inseratowego 
„ N a p r z o d u * *

S . SONIEWICKI.
Kraków, ulica Bracka I. 15.

27

Najlepsze francuskie 
papierki cygaretowe

„ L E  G R I F F O N ”
Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!

Najlepsze francuskie 
tutki cygaretowe

18 20


